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Czerwienieje w Gdańsku'.,.
Kiedy w początku listopada r. 1918 wybuch* 

la rewolucja w Niemczech, powstało niebezpie* 
czeństwo wielkie, że robotnicy polscy zajęci w 
Gdańsku pośród towarzyszy niemieckich, utoną 
w falach wzmagającego' się wtedy potężnie so* 
cjalizmu.

Wówczas przywódcy ludu pracować poczęli 
nad skupieniem Polaków w osobnem zjednoczę* 
niu polskiem. I rzecz się udała. Aczkolwiek 
niebezpieczeństwo było zgroźniejsze i większe 
jak dzisiaj, bo lotna jak ogień fala chwytała po* 
datny materjał, to jednak przywódcy byli roź* 
tropni. Mieli orjentację narodowa — i przede* 
wszystkięm z narodowego punktu widzenia pa* 
trzełi na sprawy, nie zapominając oczywiście 
i spraw gospodarczych.

Później nastąpiły zmiany. Pracy społecznej 
było coraz więcej. Przywódcy dotychczasowi 
zajać się musieli sprawami innemi, a. po części 
zastąpieni zostali przez innych, mniej umieją* 
cych połapać się w zadaniach. Ci pod wply* 
w cm, demagogów, dążących do wybicia się na 
ramionach ludu roboczego, nie zdołali już objąć 
całokształtu zadań. Wyrzekali się „polityki , 
a ograniczali tylko na organizację, prowadząc ją 
bezwiednie na złe drogi.

Wynikiem tego — nie potrzebujemy wcale 
sięgać daleko — jest zawrót pojęć na Pomorzu, 
a także i w Gdańsku. Jedno i drugie idzie blęd* 
nie. Jednak w Gdańsku jest niebezpieczniej, 
jak na Pomorzu. Niebezpieczniej dlatego, że 
tutaj mamy zupełnie inne warunki. Tam jesteś* 
my we WŁASNYM kraju, pod WŁASNĄ pań* 
stwowością. Tutaj jak w kraju OBCYM — jak 
w małych Prusach.

Tego nie pojmuje jednak przeciętny robot* 
nik. Zajęty codzienną pracą nie umysłową, tyl* 
ko cielesną, nie może mieć tyle wyszkolonego 
umysłu, aby się na tem poznać. Ale wiedzieć 
o tem powinni PRZYWÓDCY tego robotnika.

Cóż kiedy jak na nieszczęście i oni pod tym 
względem nie dopisują.

Opętani przez człowieka zdolnego, który 
jednakże zdolności tych używa ku zadowoleniu 
własnych ambicji, nie wiedzą i widzą, dokąd on 
ich prowadzi.

Ze tak jest, dowodzi niedzielne zebranie.
Nazwano je „KONGRESEM“ robotników 

na Wolny Gdańsk. Już sama nazwa wskazuje, 
że nie zrodziła się ona wT głowie robotniczej. Za 
wiele w niej jest blagierstwa, ażeby na nią zgo* 
dzić się mógł bez wszystkiego tak zwany „zdro* 
wy rozum chłopski“ który jest cenna zaletą nie 
tylko chłopa samego, ale i robotnika' polskiego. 
Blagierstwa nie znosi Zapatruje się na nie kry* 
tycznie. I jeśli mu je kto wmówi, to narzuci je 
nie. na długo; tylko do czasu. Tak długo, aż mu 
kto nie wytłomaczy, że to głupstwo, że to bla* 
gierstwo, ze nie tak zwać należy zgromadzenie 
PÓŁ SETKI robotników.

Wszak na to wystarczy powiedzieć zebranie, 
zjazd, zgromadzenie, albo też' czysto po polsku 
W I E C, Jef’h stworzyć się chce coś wielkiego 
doprawdy. Na cóż tam robotnikom gadać 
o kongresach, jeśli się nie chce blagi. Bo> bla.* 
gowanie to nic pięknego. Wszak znaczy tyle, cg 
udawanie, pyszaikowate przechwalanie, okłamy* 
wanie, upozorowane nibyć czemś wyższem, 
większem lub lepszem, czego w rzeczywistości 
niema... A to chyba nie do twarzy z tem ro*
bo tnikom.

 ̂Drugiem nadciąganiem byJQ tytułowanie się 
jakby w jakiem towarzystwie wzajemnej ado* 
racji przez „PANIE POŚLE“ wybranych- do 
konstytuanty gdańskiej.  ̂ Śmiejemy się zwykle 
z Naemców dla ich słabości do tytułów. Jednak* 
żo na „Kongresie robotniczym prześcignięto 
w tem Niemców, tak często  ̂ i napuszenie tytu* 

•łując się przez Ranie. Pośle!“ Jakże to wygląda!
Słusznie powiedział ktoś: „Tacy demokraci... 

— a tok się tytułują!'. . .

W i e l k i  w ie c  p o l s k i
zwołuje

Nacz, Rada Lidowa aa W.M. fidańsfe
w niedzielę,

dnia 27 czerwca rb. o godz, 4 po pot.
Pa wielkiej sali „ S t r z e l n i c y “ (Friedrich
Wilhelm ScMitzenhaus) przy Promenadzie 
w pobliżu głównego dworca kolejowego 

w Gdańsku.
Na porządku obrad: 1. Polska Pożyczka Pań*, 

stwewa. 2. Kto ma jechać na plebiscyt, czyli 
głosowanie za obszarami, które przypaść mają 
Polsce. 3. Upośledzenie katolików polskich co do 
nabożeństw w kościołach gdańskich. 4. Bieżące 
sprawy gdańskie.

Ze względu na położenie sali w mieście i nie* 
daleko dworca, wzywamy Rodaków do jaknaj* 
liczniejszego przybycia. Szczególniej zaprasza* 
my Rodaków zamiejscowych, gdyż sala wieco* 
wa znajduje się tuż przy dworcu.

Odnowiona niedawno, gdyż mieściła pod* 
czas wojny olbrzymi lazaret wojskowy, oddaną 
została od niedawna dopiero do, użytku publi5 
cznego. Urządzona z przepychem, pomieści 
więcej słuchaczy od ujeżdżalni, gdyż posiada 
wielkie loże i obszerne trybuny. Pobyt na tak 
wytwornej sali będzie każdemiu nader przyje* 
mny.

Zatem Rodacy! Przybywajcie licznie i za* 
chęcajcłe do przybycia jeden drugiego. Poda* 
wajcie wiadomość o wiecu w niedziele. 27*go 
czerwca z ust do ust!

Komisja wiecowa N. Rady Ludowej.
Jan Kwiatkowski. Stefan Ressel.

Henryk Wieczorkiewicz.

Ale blichtr musi pozostać blichtrem. Nawet 
wtedy, kiedy podpadnie. Bo już i prze* 
wodniczącemu podpadło to i przemawiać począł 
żeby i „panowie posłowie“ .zgodzili sic, aby ich 
tytułowano druhami „POSŁAMI.“

Komu jednakże zależy nâ  tem, ażeby tytu* 
łewano go koniecznie posłem? Nie robotnikom, 
tylko pewnemu panu, który i „KONGRES“ wy* 
myślił i nazywanie POSŁAMI puścił w obieg — 
i dla osłony nadszarpanej przeszłości swojej 
nawet sekretarzy robotniczych do Poznania wy* 
syłał. A wszystko uczynił tak sprytnie, że pocz* 
ciwoty w prostocie ducha wcale nie spostrzegli, 
jak on dobrych ich imion nadużywa do pokry* 
cia własnej nadszarpanej reputacji.

Pan ten wszędzie umie się wśliznąć. Pos 
jechał nawet w interesie własnym do Warsza* 
wy. A robotnikom gdańskim powiedział, że w 
IC H  jedzie interesie. Poszedł ich zastępować... 
—  i bardzo mu w to uwierzyli. Jeszcze mu za 
to podziękowali. Bo tak im wmówił.

Że jednajc nawet wt Sopocie wróble o tem na 
dachach śpiewają, iż jechał, aby zyskać wysoki 
urząd ministerialny, że jak wieść niesie, jedne* 
mu z tamtejszych przeciwników obiecał wysoki 
urząd, kiedy sam dojdzie do władzy, co jest na 
razie na gwiazdach... — dalej, że jak zeznał je* 
den ze związku robotników w Sopocie na pew* 
nem publicznem zebraniu, nawet pieniądze od* 
grywały rolę... o tem robotnicy jeszcze nie 
wiedzą. Nie pomiarkowali się na tem nawet
i przywódcy ich, to jest sekretarze, którzy po* 
jechali osobno do Poznania, ażeby ochronić 
owego pana i z bagna wyciągać.

Pytamy: kto dał pieniądze na-jazdę bądź co 
bądź kosztowną? Czyż na to są pieniądze ro* 
botnicze? Czyż na to robotnik j¿ składa w ka* 
sie swej organizacji, ażeby za nie jeżdżono do 
Poznania bu oczyszczaniu z zarzutów tego, co 
ich omotał i nadńżyńto do celów ■ h snych?

‘ • jeśli yn  dał pien.ędzy na podróż sam, 
to cóż 'to jest? Czyż nic podejrzana operacja

pieniężna? Pieniądze biorą od tego, o którym 
nawet organ ich, poznańska „Prawda“ napisała, 
że podszył się w Gdańsku pod N. S. R. i pró* 
buje tam wpłynąć. Oświadczenie to podpisane 
przez Zarząd NI S. R. (obecnie Nar. Partji Ro* 
botniczej) na Wielkopolskę i redakcję wydaw­
nictwa „Prawdy“, powinno już dość powiedzieć 
robotnikom gdańskim, gdyby o tem wogóle coś* 
kołwiek wiedzieli.

Ale któż im to miał mówić? Wszak tych, co 
wiedzieli, odcięto od głosu. Dlaczego? Bo ni* 
by nie byli członkami, chociaż dotychczas prze* 
mawiali doradczo* 1 na licznych posiedzeniach ro* 
botniczych, a nawet na zebraniach ściślejszych, 
bo „mężów zaufania“.

Ale w niedzielę nie chciano usłyszeć kilku 
słów prawdy. Obawiano się ich. Wszak ch,o* 
dziło o nic więcej, jak o przedostanie robotni* 
ków gdańskich na program nowy, „tymczaso* 
wy“ . . ,  — ale bardziej CZERW ÓNY... A za* 
sługa to niechlubna kogo? Ot tego pana. które* 
go poprzednio usunięto bardzo wyraźnie z po* 
śród zgromadzenia jednego, a który robotników 
gdańskich chce teraz sprowadzić na drogi złe» 
który chce wykierować ich na socjalistów gdań* 
skich... \iS§

Co w niedzielę rozpoczął, to SPRAWA 
ZŁA, Pamiętajcie o tem!

Nie Wasza w tem wina, że Was omotał. 
Sprytny jest agent, co chcąc Wam wkręcić obraz 
jaki przedstawia piękność jego ... — a kiedy 
wkręci swój towar, dostrzegacie, że wywiódł 
Was w pole... Wszak znacie takich ludzi?

Strzeżcie się zatem, aby Wam nie poszło po* 
dobnie! Strzeżcie się i tych przewodników, któ* 
rzy Was tak błędnie prowadzą. Bo albo nie* 
zdolni poznać co słuszne i mlamują Wasze pie* 
niądze na bezowocne jazdy po Poznaniach, albo 
— co gorsza, odbierają za nie grosze judaszow* 
skie.

Z obszarów plebiscytowych.
Projekt ustawy Komisarjatu , Plebiscytowego.

PAT. W 3*cim numerze „Orędownika“ ogła* 
sza Polski Komisarjat Plebiscytowy w kwest ji 
urzędowej, że do< Sejmu polskiego wniesiony bę* 
dzie w najbliższym czasie projekt ustawy, gwa* 
rantującej obszarom plebiscytowym, że po ich 
przyłączeniu do Polski po Usze: Kurs marki 
niemieckiej nie będzie zrównany z kursem mar* 
ki polskiej; po 2*gie: marka niemiecka nie bę* 
dzie przymusowo wyłączona z obiegu, lecz po* 
zostanie w wolnym handlu na równi z innemi 
walutami obcemi, wobec czego pozbawione są 
wszelkiej podstawy pogłoski, grożące ludności 
obszarów plebiscytowych stratami z tytułu róż* 
nicy kursu walut polskiej i niemieckiej?

Dzień niemiecki w Malborku.
PAT. Chcąc zatrzeć wrażenie, jakie wywo* 

lał na członkach Komisji międzysojuszniczej 
Dzień Polski, postanowili Niemcy urządzić w 
J^lalborku 20*go czerwca dzień Niemiecki i wy* 
dali w tym celu proklamację wzywającą'do jak 
najliczniejszego udziału w tej manifestacji.

Nieprawdziwe wieści o Korfantym.
PAT. „Kattowitzer Ztg.“ z dnia 7 bm. po* 

dała rzekomo za prasą warszawską wiadomość, 
że p. Korfanty na ostatniej konferencji ministe* 
rjalnej w Warszawie miał się wyrazić, że wido* 
ki pomyślnego dla Polski plebiscytu na Górnym 
Śląsku pozostawiają bardzo wiele do życzenia. 
Pan Korfanty upoważnił korespondenta PATa 
do oświadczenia, że twierdzenie to nie odpo* 
wiada faktycznemu stanowi rzeczy, gdyż pan 
Korfanty nigdy się w ten sposób nie wyraził.
Niemieccy nauczyciele w Kozielskiem znęcają 

się nad dziatwą biorącą udział w lek* 
cjach języka polskiego.

W powiecie kozielskim uprawiają niemieccy 
nauczyciele gorączkowy działalność na korzyść



niemieckiego zwycięstwa w dzień plebiscytu. ■ 
2k  szczególną zaciętością i nienawiścią pasfewią j 
się nad dziećmi, które biorą udział w lekcji je* j 
zyka polskiego. Z tego powodu w obawie przed 
różnemi karami wiele dzieci szkolnych daje się t 
wypisywać z nauki jęzvka polskiego. Podczas i 
tych barbarzyńskich sposobów pruskich wycho* 1 
wawców młodzieży, odbywają się w klasach \ 
szkolnych zamiast nauki istne wiece, na któ* l 
rych pedagog pruski przezywa nietyiko Pola? j 
ków, ale nawet Francuzów. Wielu z tych nam i 
ezycieli objeżdża w samochodach wioski i agi* < 
tuje za łącznością Górnego Śląska z państwem j 
niemieckiem. Jak dobrze dostaną oni płacone j 
za swoją robotę przeeiwpolską, świadczą o tom • 
zdarzenia, że niejednokrotnie zauważono, jak j
Ł restauracjach raczyli się do późnej nocy trun* \ 

mi aż do nieprzytomności. Jeden z nich j 
oświadczy! nawet, że nie rozchodizi mu się tak j 
o sprawę, którą zastępuje, lecz o łatwy zarobek. 
Ludność polska oburzona przeciwko takiemu 
postępowaniu wychowawców młodzieży, zwró* 
•iia się z zażaleniem do władz okupacyjnych, j 
ażeby wkroczyły w tak niesłychanie demorali* 
żujące i bezprawne postępowanie niemieckich 
nauczycieli.

Przegiąsl Bfiiitpznv
Zniżka towarów spożywczych.

PAT. (Havas) Dzienniki stwierdają zgodnie, 
że we Francji nastąpił już przełom w sprawie 
«feożyzny. Spadek cen artykułów spożywczych 
«iaje się zauważyć na całym obszarze państwa, 
Zwłaszcza w dzielnicach po ludni ow o* wsc bod* 
*fch zaznacza 9ię zniżka cen na surowce.

Rewolucja w Ałbanjji.
PAT. „Matin“ dowiaduje się z Rzymu, że 

w .Albanji wybuchła rewolucja, mająca na, celu 
obalenie rządu albańskiego, teroryzującego lud* 
*ośe a popieranego przez Włochy.

Walki w Albanjl,
PAT. (Havas) W dniu 6 bm. w Albanii roz* 

poczęły7 działać wojska ochotnicze w rejonie 
Janiny oraz w kilku innych kierunkach. Garnie 
zony włoskie stawiały zacięty opór, oblegane 
przez przeważające siły, jak to miało miejsce 
w Giruni i Tessalji, których garnizony7 poddalv 
się. Inne garnizony zmuszone były do cofnięcia 
się. Pod Waloną atakujących i broniących się 
ze strony włoskiej strzelców albańskich miesza 
kańcy miasta ostrzeliwali z tyłu. Władze wło* 
skie aresztowały7 i wywiozły około 1000 albań* 
skich mahometan. W odpowiedzi na to przy* 
wódcy albańscy rozstrzelali jeńców włoskich.'

Konferencja w sprawie Śląska Cieszyńskiego.
».Exelsioire podaje, że król belgijski 

odbył dłuższą konferencję z ministrem Lyman* 
sem. Tematem obrad były7 podobno sprawy 
Śląska Cieszyńskiego. Król oczekuje na wypo* 
wiedzenie się Rady Ligi Narodów, aby odpo* 
wiedzieć na propozycję ujęcia w swe ręce czyn* 
nos ci superarbitra.

Misja Krasina wątpliwą.
PA i. (Havas) Londyński korespondent pa* 

ryskiego ¿dziennika „Temps“ telegrafuje, że sy* 
tuacja misji Krasina stanie się kłopotliwą, jeże* 
h rząd sowiecki w dalszym ciągu nie udzieli od* 
powiedzi co do żądań sformułowanych przez 
kloy7d George a w dniu 31 maja b. r.

W ojska włoskie wycofały się z Czarnogórza.
PAT. (Havas) „Temps“ donosi z Rzvmu, że 

wedle wiadomości otrzymanych z Walony od* 
działy włoskie wycofały się z ziem Czarnogó* 
rza. \y Trjescie odbyły się burzliwe manifesta* 
cje, skierowane przeciwko wysunięciu wojsk 
włoskich do Ałbanji.
Umowa francusko*angielska względem Mossuii

E^-T, Ajencja Havasa donosi: Komisja park 
menraraa do spraw zagranicznych omawiał 
sprawę Mossulu i zagłębia naftowego w Mezc 
potamji.

„Radiocal“ pisze, że umowa francusko*ar 
gieisKa przyznaje Francji za opuszczenie Mo: 
sulu -0 proc. produkcji naftowej tego zagłębi 
^  zapewnia wzajemność praw angielsko*francu 
SKich we wszystkich krajach, produkujących n; 
ttę, a mianowicie w Rumunji, w Azji Mniejsze 
w dawniejszem państwie rosyjskiem, w Galie 
i w lonjach francuskich i angielskich

Sprawa stosunków handlowych z Rosją.
PAT. Ajencja Havasa donosi: Stała komisja 

najwyższej rady ekonomicznej ententy w dal* 
sszym ciągu omawiała sprawę podjęcia stosun* 
ków handlowych z Rosją i postanowiła dorę* 
czyć Krasinowi kwestjonarjusz, celem wyjaśj* 
nienia ważniejszych punktów.

Żądania odszkodowania od Rosji.
PAT. (Radjotelegraf stacji warszawskiej). 

W czwartek zebrała się jeneralna komisju 
ochrony interesów francuskich w Rosji. Obe* 
«ni im  /yn a,,., v»i,iiuJiu - angielskiej,
belgijskiej, szwajcarskiej, hiszpańskiej, holen*

deeskiej, duńskiej, norweskiej i aewedz* 1
kiej. Prezydent komisji, dawny ambasador f 
francuski w Rosji, Moułens, oświadczył, że ko* 
misja wypracowała program, który zakomuni* 
kowała komitetom zagranicznym. Komitety an* 
gielski i belgijski zgodziły się na ten program,. 
Komitety: duński, holenderski, norweski
i szwajcarski, które obradowały w tej sprawie 
w Genewie, solidaryzują się zupełnie z uchwa* I 
łami komisji francuskiej. Program wspomniany f 
zawiera między innemi następujące punkty: 1) | 
Całkowite odszkodowanie za straty spowodo* 
wane przez pogwałcenie praw ludzkich: 2) re* 
spektowanie obecnych i dawnych traktatów; 3) 
całkowite zagwarantowanie wierzytelności i pa* 
pierów wartościowych. Komunikat komisji za* 
znacza, że komisja nie jest przeciwna nawiąza* 
niu stosunków handlowych z Rosją,, przewidu* 
je jednak utworzenie dwóch tymczasowych or* 
ganizacji: 1) organizacji, która ma na celu ure* ] 
gulowanie kwestii odszkodowań w Rosji; 2) | 
międzynarodowej rady dl# rozdziału długów ro* I 
syj skich. j#  1
Król bełgijsti superarbiirem w sprawi» polsko» | 
----- czeskiej. — I

PAT. Londyński „Times“ cîonosi z Paryża: f 
Konferencja ambasadorów zwróciła się już do 
króla belgijskiego Alberta z prośbą o przyjęcie 
roli superarbitra w zatargu polsko*czeskim 
o Cieszyńskie. Król Albert nie udzielił dotąd 
odpowiedzi.
Poddani szwedzcy mogą wrócić do ojczyzny.

PAT. Do Sztokholmu nadeszła wiadomość, 
że bolszewicki komisarz dla spraw zagranicz. 
nych oświadczył, że wszyscy poddani szwedzcy 
przebywający w Rosji otrzymają pozwolenie na 
powrót do ojczyzny.

Równouprawnienie murzynów.
PAT. Radjo st. warsz.) W Montrealu w Ka* j 

nadzie odbył się zjazd amerykańskiej federacji j 
pracy. Na bardzo burzliwem! posiedzeniu po* | 
stanowiono, że robotnicy murzyni muszą otrzy* 
mać zupełne równouprawnienie w międzynaro* 1 
dowyeh organizacjach robotniczych.

Konferencja ambasadorów.
PAT. (Radjo stacji warsz.) Konferencja am5 ; 

basadorów , żebrała się w sobotę przed połud* 
niem pod przewodnictwem Juliana Combona. 
Konferencja wysłuchała raportu o stanie per* 
traktacji toczących się obecnie w Paryżu mię* 
dzy Polską a Niemcami, zaaprobowała projekt 
najwyższej rady ekonomicznej w sprawie od* 
nowienia i uzupełnienia mater jału kolejowego 
w Europie, a wreszcie zbadała wniosek rządu 
greckiego o dopuszczenie Grecji do współudzfa* 
łu w różnych komisjach dotyczących Dunaju.

Rząd francuski stara się o tanie ubranie 
dla robotników.

PAT. Rząd francuski* przydzielił fabrykom 
przeszło 2 miljony yardów materjałów, wystar* 
czających na wykonanie 700 tysięcy ubrań mes* 
kich, których cena wynosić będzie w sprzedaży 
40 franków za garnitur.

Straszna rzeź
między ludnością tatarską a bolszewikami.
PAT. „Daily Exprès“ dowiaduje się z Kon* 

stantynopola, że ludność tatarska w okolicy Ty* 
flisu powstała przeciw bolszewikom i wyrżnęła 
2000 komunistów. Nadeszłe posiłki bolszewic* 
kie opanowały miasto i wymordowały ludność.

Plany wojenne Niemiec.
Paryska „L’Information“ podaje następującą 

wiadomość: Kilka tygodni temu odbyła się w 
Berlinie tajna narada w sprawie zatargu zbrój* 
nego z Francją i Polską. Było obecnych paru 
ministrów, w tej liczbie minister dłojny. Szef 
sztabu jeneralnego wyjaśnił sytuację militarną. 
Niemcy są w możności wystawić 700 tysięcy J 
przeciwko Francji i 300 tysięcy przeciwko Pol* 
sce. Te siły uznano za dostateczne do rozpo* 
częcia kampanji, ponieważ sądzono, że Niemcy 
mogą liczyć na niejaką pomóc i będą w stanie 
uzupełnić swe siły przez powołanie kilku tocz* 
ników rezerw. Decyzji nie powzięto, ponieważ 
zachowanie się pewnych państw, których życz* 
liwej neutralności możnaby się spodziewać, nie 
uważane było za dostatecznie jasne, aby dać 
Niemcom możność liczenia z pewnością na ich 
wstrzymanie się od' interwencji. Poza tem wy* 
rażono obawy o bunty wewnątrz kraju.

Korespondent „L’Information“ wzywa rząd 
niemiecki, aby zaprzeczył tym twierdzeniom i o* 
świadczył swą gotowość dostarczenia dokład* 
nych dowodów z wymienieniem nazwisk i dat.

W Paryżu toczą się układy 
w sprawie Śląska Cieszyńskiego.

W tej sprawie bawi w Paryżu zastępca dele* 
gata Rządu Polskiego przy Komisji Plebiscyto* 
wej na Śląsku Cieszyńskim p. Bratkowski.

Pisma wiedeńskie donoszą, że Śląsk Cieszyń* 
ski ma być podzielony bez głosowania między 

1 Czechy i Polskę tak, aby dotychczasowa lin ja 
f ćemarkacyjna stanowiła granicę polsko*czeską.
Î Byłoby to najpierw pokrzywdzeniem interesów 
I "’C-'s' :;h a pc T g’77 " '■.',7wióść G nie zgadzała*
! by się z przepisami układu pokojowego.

Niemcy dostarczają amunicji Litwinoca
PAT. „Gazeta Warszawska“ .donosi z Lit* 

wy, iż w związku z ogłoszoną prze« Tarybę. Li* 
tewską mobilizacją stwierdzono, iż rząd Stew* 
ski uczynił to za namową Niemiec, które do* 
starczyły już i wciąż jeszcze dostarczają Litw i* 
nom broń i amunicję. Niemcy pragnęli rzucić 
Litwinów na tyły Polaków i dokonać w ten spo* 
sób upragnionego połączenia się przez Litwę 
z Rosją bolszewicką.

Najlepsze pułki sowieckie zawiodły.
Okazuje 4 się, że najlepsze pułki sowieckie, 

używane przez cały czas z powodzeniem w wal* 
kach z Denikinem i armią ochotniczą, na fron* 
ćie polskim zupełnie zawiodły. Coraz częściej 
zdarzają się wypadki, że przechodzą na polską 
stronę zwarte pułki sowieckie wraz z oficerami 
przy dźwiękach orkiestry pułkowej. Żołnierze 
brygady Gu dżem nego, która poddała się na 
froncie ukraińskim, przesłuchiwani przez przed* 
stawi cieli polskiego sztabu jeneralnego, oświad* 
czyli otwarcie: „Przeciwko Denikinowi walczy* 
liśrny, bo uważaliśmy go za kontrrewolucjom* 
stę, "ale Polsce nie chcemy narzucać rządów ko* 
munistycznych“.

Litwini wciąż atakują Polaków.
„Kurjer Warszawski“ pisze: Z nad granicy 

litewskiej donoszą o zdarzających się tam coraz 
częściej drobnych atakach litewskich na oddzia* 
ly polskie. Ostatnio dnia 20*go maja przyszło 
do utarczki pod wsią Butrymanice, w której Li* 
twini ostrzeliwali posterunki polskie.

Reforma rolna na Litwie etnograficznej.
Według informacji „Echa Litwy" Sejm 

Ustawodawczy w Kownie 27*go maja uchwalił 
prawa następujące: Powstrzymać sprzedaż i za* 
staw znajdujących się w posiadaniu majoratów, 
łenów, darowanych przez rząd carsko*rosyj ski 
lub nabytych na warunkach ulgowych, również 
jak majątków instrukcyjnych, oraz zwrot ziemi 
znajdującej się w rękach rządu. Powstrzymać 
sprzedaż lasów, znajdujących się w rękach pry* 

'watnych. Nie dawać prywatnym właścicielom 
lasów nowych zezwoleń na porąb lasu, z wyjąt* 
kiem, gdy drzewa wyrąbane są potrzebne dla 
własnej gospodarki lub idą w konieczne potrze* 
by miejscowej ludności.

Sprawy polskie.
Komunikat Sztabu Jener. W. P. z d. 12 czerwca.

PAT. Na froncie północnym na południe od 
miasteczka Dzisny silna działalność wywiadów* 
cza. Wzdłuż Auty i Berezyny spokojnie. Na 
L’krainie w związku z nakazanem cofnięciem 
się naszych wojsk na nową linję obronną przy* 
stąpiliśmy do ewakuacji Kijowa po uprzedniem 
zniszczeniu mostów' na Dfnieprze. Nieprzyja* 
ciel atakujący nasze tylne straże był wszędzie 
że znacznemi stratami odrzucoy. Na odcinku 
od Koziatyna do Dniestru sytuacja^ bez zmiany. 
I zastępca szefa sztabu jen. Kuliński, jen.*j>odpor.
Komunikat Sztabu Jener. W. P. z d. 13 czerwca.

PAT. Na północy ożywiona działalność bo* 
jowa trwa w dalszym ciągu. Oddziały nasze 
przesuwające się W poszczególnych punktach 
na bardziej dogodne linje obronne miały wszę* 
dzie do pokonania niezwykle silny opór nie* 
przyjaciela. W rejonie jeziora Scho, gdzie wy* 
wiązały się najbardziej zacięte walki, zdobyliś* 
my z górą 100 jeńców i kilkanaście karabinów 
maszynowych. Na Polesiu nieprzyjaciel usilo** 
wał przełamać nasz front pod Glibowem, po® 
niósł jednak ponownie dotkliwą klęskę. Oddział 
w sile 1000 ludzi, który pod osłoną ognia artyle* 
ryjskiego i karabinów maszynowych zdołał się 
przeprawić na prawy brzeg Dniepru, wskutek 
umiejętnie przeprowadzonej akcji stracił moż* 
ność odwrotu i został doszczętnie zniszczony. 
200 bolszewików wzięto do niewoli, wielu uto* 
nęło w Dnieprze. W okolicy Czernobyła od* 
parto atak nieprzyjaciela na Czystochołówkę, 
zmuszając zbliżające się siły do ucieczki. Na 
Ukrainie planowy7 odwrót arrryi jenerała Rydza 
Śmligłego odbywa się w zupełnym porządku.
I zastępca szefa sztabu jen. Kuliński, jen.*podpor.

Studenci politechniki warszawskiej żądają 
przyjęcia obywateli polskich na poli* 

technikę gdańską.
~~ PAT. „Przegląd Wieczorny“ donosi: Studen* 

ci politechniki warszawskiej, _ zebrani na wiecu, 
uchwalili zwrócić się do ministra oświaty z pro* 
śbą i żądaniem: 1) Natychmiastowego podję* 
cia starań, by z początkiem przyszłego roku 
szkolnego obywatele polscy mogli być przyj* 
mowani na politechnikę we Wrzeszczu (przed® 
mieście Gdańska) bez żadnych trudności; 2) 
bezzwłocznego poczynienia kroków, zmierzają* 
cych do podporządkowania politechniki we 
Wrzeszczu polskiemu ministerstwu oświaty. 
Dalej zwracają się studenci politechniki war* 
szawskiej do senatu akademickiego politechniki 
warszawskiej i do całego społeczeństwa z usilną 
prośbą o poparcie i spopularyzowanie powyż* 
szej akcji. ; ■ J



Meawent seniorów waywa do zwołania Sejmu.
PAT. Konwaat seniorów pod przewodnio 

twem marszałka Sejmu Trąpapozyńskiego, 
fflznał mimo niezałatwionego przesilenia gabine* 
towego potrzebę odbycia plenarnego posiedzę* 
nia Sejmu, gdyż wszystkie stronnictwa Sejmu 
»godne są z tem, że konieczności państwowe 
winny być załatwione niezwłocznie. Marszałek 
wyznaczył pełne posiedzenie Sejmu na wtorek,
15 b. m. o godzinie 8«mej wieczorem.

Oświadczenie Klubu Polskiego Stronnictw« 
Ludowego.

PAT. Klub Polskiego Stronnictwa Ludowe« 
go odbył w sobotę wieczorem zebranie, o re* 
zultacie którego wydano następujący komun i« 
kat: Klub Polskiego Stronnictwa Ludowego 
w przekonaniu, ¿e obecnym poważnym zagad« 
nianiom państwowym podołać tylko może rząd, 
oparty na stronnictwach centrum i lewicy, ma* 
jącyćh zaufanie szerokich mas włościańskich 
i robotniczych podjął inicjatywę utworzenia ta« 
kiego rządu. Skułldem opornego stanowiska 
Narodowego Zjednoczenia Ludowego akcja ta 
natrafiła na trudności. W poczuciu powagi 
chwili i szkodliwości przeciągania przesilenia, 
klub P. S. L. oświadcza, źe jeżeli w czasie naj* 
bliższym negatywne stanowisko Narodowego 
Zjednoczenia Ludowego wobec propozycji Pol« 
skiego Stronnictwa Ludowego nie ulegnie zmia* 
nie, odpowiedzialność za następstwa spadnie na 
Narodowe Zjednoczenie Ludowe.

Z obrad Polskiego Stronnictwa Socjalisty» 
cznego.

PAT. Rada naczelna Polskiej Partii Socjali« 
stycznej obradowała w sobotę rano i po połud« 
niu. Na posiedzeniu popołudniowem zastana« 
wiano się nad kwestją udziału posłów socjali« 
stycznych w rządzie. Po zakończeniu obrad; wy» 
dano następujący komunikat: 1) Rada naczelna 
P. P. S. stwierdza, że zgodnie z uchwała kongre* 
su udział przedstawicieli P. P. S. w gabinecie 
koalicyjnym, obejmującymi także stronnictwa 
reakcji społecznej i politycznej jest wyklucza« 
ny. 2 Rada naczelna stwierdza, że intencją kon* 
gresu było podkreślenie, że udział przedstawi« 
cieli P. P. S. w rządzie centrum i lewicy jest 
możliwy tylko w razie bezwzględnej konieczno« 
ści na podstawie wprowadzenia w życie pro« 
gramu, zawierającego postulaty demokratyczne« 
go pokoju, demokratycznej konstytucji z Sej* 
mem jednoizbowym, sekwestru, reform społecz« 
nych. Zgodnie z opinją j^artji Rada naczelna 
udzieliła związkowi posłów P. P. S. i centralne« 
mu komitetowi wykonawczemu pełnomocnie« 
twa dla wspólnego zadecydowania o udziale po« 
słów P. P. S. w rządzie, gdyby zdaniem! obu 
tycja ,ciał partyjnych konieczność podobna mia« 
ła się w najbliższym czasie pojawić w warun« 
kach uniemożliwiających ponowne zwołanie 
Rady naczelnej. Rezolucję tę uchwalono 27 gło* 
sami przeciw 7 głosom.

Zamknięte fabryki z powodu drożyzny.
PAT. Dzienniki donoszsą, że wobec słabego 

zbytu towarów, wywołanego wysokiemi cenami 
— wszystkie małe fabryki postanowiły zamknąć 
swe przedsiębiorstwa, pozbawiając pracy liczne 
rzesze robo+nicze. W wielkich zakładach fabry« 
cznych postanowiono ograniczyć prace do 3«ch 
dni w tygodniu. Fabryki zaś, pracujące na dwie 
zmiany, dniem i nocą, zniosły prace nocną. 
Dzienniki stwierdzają, że z powodu obecnego 
zastoju w przemyśle ceny bawełny przeznaczo* 
nej na towary lekkie spadły o 40 do 30 proc., 
jak, również i ceny bawełny przeznaczonej na 
zimowe wyroby. Mimo spadku cen na towary 
w handlu brak odbiorców na nie.
Uchwała Narodowego Zjednoczenia Ludowego.

PAT. Narodowe Zjednoczenie Ludowe po« 
wzięło uchwalę, uznającą konieczność utworze« 
nia w obecnej’ chwili rządu, opierającego się 
o wszystkie stronnictwa sejmowe z wyraźnym 
programem 1) co do sprawy obrony zagrażo* 
nych granic, ich ustalenia i zawarcia pokoju; 2) 
utworzenia finansowych i ekonomicznych pod« 
staw kraju; 3) pomyślnego przeprowadzenia 
plebiscytu. Uchwałę tę zakomunikował prezy« 
dent ministrów Skulski posłowi Witosowi.

Wiadomości potoczne
KALENDARZ na środę, dnia 16 czerwca:

Benona biskupa.
Słońca wschód o g. 3 39, zach. o g. 8 22.
Księżyca wsch^o g. 3 43, zach o g. 8 04. j

— Biura Redakcji i Ekspedycji naszej są \ 
otwarte od godziny 8=mej rano do 4=tej po polu« j 
dniu. Ogłoszenia i Wiadomości o ruchu towa« i 
rzystw przyjmuje się tylko do godziny l*szej j 
w południe. Później nadesłane ogłoszenia i wia» j 
dosiości odłożone zostaną do późniejszego nu» i 
meru. DJa uniknięcia zwłoki prosimy Szanow» j 
ną Publiczność o zastosowanie się do wyznaczo* i 
nycb godzin biurowych.

— Baczność Rzemieślnicy i Przemysłowcy! j 
W sobotę, dnia 19 t. m. odbędzie się w Ochron« j

nie Przemysłowców i Rzemieślników. Porządek 
obrad: Sprawozdani* delegatów z zjazdu Tow. 

” i?rzemystówycił w Warszawie. O liczny udział 
j prosi Zarząd.
; — Zwracamy uwagę na ogłoszenie magistratu,
j dotyczące zakupna sera na marki 20 i 42 K gdań« 
I skich kart żywnościowych.

—- W sobotę, dnia i9 b. m. odbędzie się we 
Wrzeszczu msza św. z polskim śpiewem na 
uproszenie błogosławieństwa dla Ojczyzny. 
Odnośne uwiadomienie znajduje się w Ruchu 
Towarzystw. Szanownych Rodaków zachęca« 
my do wzięcia jaknajliczniejszego udziału w na« 
bożeństwie.

— Patrjatyz.m Robotnika Polskiego, Na 
kongresie Narodowego Stronnictwa Robotni« 
ków Polskich w Gdańsku, który odbył się w 
Gdańsku w ubiegłą niedzielę, udowodnił robot« 
nik polski, jak wiele posiada- patrjotyzmu i zro* 
zumienia dla sprawy narodowej. W dniu wczo« 
rajszym złożyli na kongresie zgromadzeni robot» 
nicy polscy blizko 120000... marek na Pożyczkę 
Odrodzenia Polski, przez co udowodnili, ż© na« 
leżycie zrozumieli zadanie swoje na gruncie 
Wolnego Miasta Gdańska.

Miejmy nadzieję, że duch panujący- pomię* 
dzy robotnikami polskimi dalej. ku chwale Oj« 
czyzny naszej rozwijać się będzie!

— Subskrypcja Pożyczki Odrodzenia Polski.
Celem umożliwienia, by wszyscy Polacy w 
Gdańsku Pożyczkę Odrodzenia Polski subskry« 
bować mogli, postanowiły niżej wymienione 
banki a mianowicie: 9

Bank Związku Spółek Zarobkowych, Holz* 
miarkt 18 — Bank Dyskontowy, Langemiarkt -18 
— Bank Handlowy, Langemarkt 16 — Bank 
Kwilecki i Potocki i Sp., Hundegasse 85 — Pol« 
ski Bank Komisowy, Langgasse 37 — Bałtycki 
Bank Komisowy, Melzergasse — przyjmować 
subskrypcję oprócz w zwykłych gadzinach ka« 
sowych, także od godziny 4—6 po południu i to 
od 16. 6. do 5. 7. 20 włącznie, ułatwiając zara« 
zem przepisywanie pieniędzy z kont na pożycz« 
kę. Ponieważ z początkiem przyszłego miesią« 
ca zamkniętą zostanie subskrypcja mamy na« 
dzieję, że wszyscy, którzy dotychczas pożyczki 
nie podpisali, obowiązek swój obywatela«Pola« 
ka teraz jeszcze wypełnią.

Warszawska giełda walutowa z din. 14 czerwca.
PAT. Ruble carskie (po 500) 267,50—269. 

Ruble dumskie (po 1000) 71—73, (po 250) 50,50 
—51. Dolary amerykańskie 171,50—170. Dolary 
kanadyjskie 141. Marki niemieckie 461-—455.

Czeki: Kopenhaga 31,75. Paryż 13,65—13,45. 
.Szwaj car ja 33,30. Londyn 711—707,50. Nowy 
York (telegr.) 177,50—174. Berlin 465—452,50.

Akcje: Lilpopy 3750. Rudzki 3000. Żegluga 
1025. Bank Handlowy w Łodzi 700.

Francusko«po!skie stosunki gospodarcze. Izba 
handlowa francusko«polska w Paryżu ułożyła li« 
sty rolników, przemysłowców i kupców pocho« 
dzenia polskiego, przebywających we Francji, 
w kolonjach lub krajach stojących pod prote« 
ktoratem Francji, a nadto spisy zakładów i to* 
warzystw francuskich, utrzymujących lub 
skłonnych do utrzymywania stosunków ekono* 
micznych z Polską.

Popłoch wśród spekulantów. Telegrafują 
z Havru: Popłoch wśród spekulantów francu* 
skich rośnie z dnia na dzień. Ceny rozmaitych 
towarów spiadły już o 50 procent, cala taniości 
idzie z Ameryki na okrętach wiozących nie* 
ustannie do Europv najrozmaitsze przedmioty. 
Całe ładunki najrozmaitszych orzedmiotów 
pierwszej potrzeby przybywają ciągle do Hav* 
tu. Bez przerwy ogromne transportowce zawis 
jają codziennie do portu, przywożąc transporty 
oliwy, parafiny, orzechów, hebanu, kauczuku, 
kawy, kakao, suszonych winogron, skór, miedzi, 
bawełny itp. .

W Paryżu utworzyła się wskutek tego liga 
„niekupuj ących przez czerwiec i linieć“.

Kijowianie do „Żołnierza Polskiego“. Poniżej 
podajemy w dosłownem tłomiaczeniu odpis li* 
stu, pisanego w języku ukraińskim, który został 
nadesłany do redakcji „Żołnierza Polskiego“:

Kijów, dnia 15 maja 1920:
Szanowna Redakcjo!

Za pomocą pisma .Waszego, które dotrze do 
wszystkich prawie żołnierzy polskich, walczą* 
cych na ziemiach ukraińskich, chcieliśmy, oby* 
watele miasta Kijowa, przesłać słów kilka 
dzielnym obrońcom Wielkiej Waszej Ojczyzny.

Przed opuszczeniem Kijowa przez wojska 
czerwonej armji , niecni agitatorzy bolszewiccy 
rozsiewali wiadomości, które były dla nas wiel* 
kim postrachem, że wojska polskie, wkraczając 
na Ukrainę, specjalnie do Kijowa, urządzać bę* 
dą rzezie ludności niewinnej, grabiąc i niszcząc 
mięnie spokojnego obywatela.

Nie macie pojęcia jak obawialiśmy się wojsk 
waszych. Tymczasem ogólne było zdziwienie, 
gdy żołnierze polscy nie tylko nie rabowali mię* 
nia naszego, ale biedakom rozdawali jedzenie 
z kotła żołnierskiego, darzyli nas dobrem sło* 
wem, tłumaczyli, że są naszymi obrońcami, że 
wolność nam niosą.

z głębi serca modły dziękczynna d® Boga Naj* 
wyższego, że pozwolił nam dożyć tej chwili, ze 
do gnębionego i niszczonego przez Moskaą, 
Niemców-, bolszewików i denikinowcow — Ki* 
jowa, — wkroczyły zwycięskie wojska polskie
z pieśnią na ustach. .

Ufamy żołnierzowi, że nie postąpi on śladem 
czerwonych najeźdźców, że jak dotychczas, me 
splami swego pięknego munduru, że na  ̂renach 
jego nie ujrzymy śladów krwi bezbronnie mór*
dawanej ludności. r

Cześć i chwała wodzowi Waszemu, Jozetpwi 
Piłsudskiemu, obrońcy ludów uciskanych.

Cześć i chwała żołnierzom polskim, którzy 
niosą nam wolność i bronią od mordu i rabunku 

(Następują podpisy.)

Komunikaty.
* Odezwa do Handlowców

wolnego miasta Gdańska i okolicy!
Ponownie zwracamy się do Szan. Kolegów 

i Koleżanek celem organizowania naszego 
Związku, albowiem dużo jeszcze pracowników 
chodzi samopas...

Niedoświadczenie, brak zrozumienia dla 
szerszych idei społecznych, lekceważenie naj* 
żywotniejszych intersów gromadzkich a wiesz* 
cie znana powszechnie nieśmiałość pracowni* 
ków — zwłaszcza żeńskich — oto główne po* 
wody słabego popędu organizacyjnego. Nam 
trzeba wyraźnie rzucić „światu i maa3tu słowo 
prawdy: " „Kto się dzisiaj nie organizuje, jest 
szkodnikiem!“ Coraz wyraźniej i bezwzględniej 
trzeba stawiać tezy organizacyjne 1 odrzucać 
wszelki^ plewy, stojące poza solidarnością pra* 
cowniczą,

Obojętnem nam w zasadizie, gdzie kto zorga* 
nizowany, byłe zorganizowany w związku za* 
wodo wy m czystej wody.

Aby roznieść ducha organizacyjnego,
aby połączyć w organizacji wszystkie żywio*

ły, do niej należące, .
aby uniemlożliwić wszelką konkurencję nędz* 

nej masy nieorganizowanej,
chwyćcie się wielkiej agitacji, Koledzy, 

i werbujcie członków na rzecz Związku.
Tydzień od 13*go do 20»go czerwca msa być 

wielkiem świętem organizacyjne®. '
Od biura do biura, od handlu do handlu! 
Musimy zdobyć wszystkich pracowników! 
Stoimy przed wprowadzeniem taryfy wielko* 

pclsko*poznańskiej. Taryfa mą obowiązywać 
tylko w stosunku do pracowników zorganizowa* 
nych w uznanych przez nas związkach zawodo* 
wych i to w Źwiązku Handlowców 1 Arbeits*
gemeinschaft (Niemcy). , .

Chwyćcie, Koledzy, silnie buławę walki w in­
teresie organizacji.

Wspólna moc zbawić nas zdoła!
Zgłoszenia na członków przyjmuje się ka* 

żdy poniedziałek i czwartek od godziny 7—9 
wieczorem w biurze naszem przy ulicy Poggen* 
pfuhl nr. 11, jak również na zebraniu, które od* 
bywa się dwa razy miesięcznie (w piątki po 
l*szym i 15«tym), o czem osobno ogłaszamy w 
gazecie. _ # /

Komisja Organizacyjna 
Związku Handlowców w Poznaniu, 

Oddział Gdański.

Zebrania Towarzystw
w Gdańsku: Przyszła. lekcja Tow. Orkiestrałne* 

go we wtorek, dnia 15 bm. punktualnie o godz. 
7 wieez. w Ochronce (Poggenpfuhl llh  

yf Gdańsku: Związku Handlowców w „ oznamu, 
Oddz. Gdański, zwyczajne w piątek, 18 bm. 
o godz. 7żś punktualnie na sali Domu sw. Jó* 
zefa, Topferg. 8. Liczny udział pożądany, 

w Gdańsku: Miesięczne posiedzenie Tow. giro* 
nastycznego „Sokół“ w piątek, dnia 18 bm. o 
godz. 7 wieczorem w" lokalu p. Steppubn w 
Śidlicach. Dla ważności obrad udział wszyst* 
kich członków konieczny, 

we Wrzeszcza: W sobotę, 19 bm. o godz. 7 z ra* 
na uroczysta msza św. z polskim śpiewem na 
uproszenie błogosławieństwa Bożego dla Oj* 
czyzny, na którą się wszystkich rodaków 
Wrzeszcza serdecznie zaprasza, 

w Sopocie: Walne „Lutni“ w czwartek, 17 b. tn. 
0  g. ‘AS wiecz. w szkole w Karlikowie. Przy* 
bycie wszystk. członk. koniecznie potrzebne. 

■w Kielni«: Tow. Ludowego w niedzielę, 20 bm. 
o g. Ml w południe na sali n. Lehmana.

Nakład 1 druk „Gazety Gdańskiej“ Tow. Ake 
,v Gdańsku pod kierownictwem Jama Kwiatków« 
kiego w Gdańsku. Za redakcję odpowiada Hen* 

ryk Wieczorkiewicz w Gdańsku._______

BANK KWILECKI POTOCKI i SK I. |
Tnw. Ake Q ś ś z » m ł  S d m ń s k L  Oda/tsb, HawdegaW '85. 1• o-rffi t, , . ¡Mtr. :
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\ Buciki damskie z sprzączumi 4S00|  Kamasze mąskia czarne I4600
i biit?e (S

brunatne 163“ i j  Kamasze mąskis lakswe 250"

Buciki iiBskl8d6szsBw225“ H Kamasza męskis Iru zn ri 295'
brnaatne

Buciki damskie czaruu 95oo

00

Buciki damskie z . « . « i 19“
tycy z podeszwa skórzaną i  «b* 
casem amerykańskim.

Oddział Gdańsk
i d & ń s k  H o lz m & p k i 18

załatwia wszelkie czynności z zakresu bankier- 
stwa'. Pośpadalczy mianowicie -- w zakupie i sprze­
daży papierów państwowych, listów ,zast„ akcji it.d.
„ ____________________________________________________________t t

i Bank Pomorski
0 0
g g  TO W , A K C Y JN E .

00 Sdiósk, Hl. Baistgasse 139. Terał. Szeroka 25. g g
v* /#® TELEFON nr. 1592. TELEFON 651 i 652. gPgp

Wykonuje wszelkie csynnośsi wchodzące w zakres banku. f£k£§5
ar ■K u p u ją  i3i6

walory zagraniczne, złoto, g j| 
srebro, pożyczkę wojenną.
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Poszukujemy od zaraz

3 chłopców
dci p o s y f d k

za dobrym wynagrodzeniem.

Polsko Biliickio Tow. Handlowe
Gdańsk, ul. szeroka 22/23.
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Poszukuję dzierziwj
dobrej oberży

najchątaiej w kości* ine; 
wsi, lab tei w pobliża stao 
ji kolejowej Zgłoś*. pod 
nr. 1495 do Efctsp. Gaz Gd

0 0
HH Przyjmuje depozyty na dogodnych warunkach.

g  Otwiera konta bieżące i czekowe. ^
0 0  Przyjmuje zapisy na 5°|0 pożyczkę odrodzenia. 0 0  
0 0  * ńPGi
® > 0 0 0 0 0 0 0 0 iS 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ (^ § 0 0 0 0 0 0 ^ 0

rołzuŁajeS Z O P A
łatwa do rozebrania, resp 
netawienis, w wiełkośoi ca 
t y  23 m zupełnie komplet
_ _ _ _ _ J -- £ £ —« w . * An« A T, A « ł % «

es K U C H N I A
_____ ___  d zaraz lub I-go li? ca rb1

sprzedania- Łask. zgłoszeni# (V?r£y J*9 Ę k8P* ,2,azety 
po* nr. 1507 do Efcsp. G. GlGdsnskiej pod nr. 1472.

xx«xxxxxxxxx$xisxxxxxx * x
*  Poszukujemy od zaraz j |
li
X

Ładny mahoniowy bufet, stół 
do jadalni i dwie nowe kołdry

sprzeda
W o lf k « w * k I  1517

W rzeszcz—Łaegfnhr, Birkenallee 12.

X
X

X
X

Sienotypistek
X władających polskim i niemieckim 
¥  językiem.

|  Pilsko Bałtyckie Tot. Handln»«
m Gdaisk, ul. szeroka 22/23. ję 
X 1619 XXXXXXXXXXXXXXSfMXXXXX

Der Magistrat hat an der Brösener Chaussee 
18 — 60 Barackenwohnungen hiergestellt. Die 
der Reihe zugewiesenen Mieter haben verzieh? 
tet. Wir ersuchen hiermit alle dringend, für ein 
Zimmer und Küche vorgemerkten Wohnung? 
sucher, welche auf eins von diesen Wohnungen 
reflektieren, sich mit ihren Vormerkkarten am 
16. VI. 20 vormittags zwischen 8—11 auf dem 
Wohnungsamt, Langgarten 47, einzufinden.

Danzig, den 12. Juni 1920.
M. Der Magistrat.

Wohnungsamt.

(1515

S Wszystkie skóry g
H kupuje, garbuje, zamienia na goto- 5  
Ul wą skórę ^

8m  K. DANZE&ER, OLIWA, J
ulica Sopocka 58. Telefon 58. ^

Käse auf die Lebensmittelkarte.
Von Dienstag, den 15. Juni an berechtigen 

bis auf weiteres die Marken 20 und 42 K der 
Danziger Lebensmittelkarten für Erwachsene 
und Kinder zum Bezüge von je lA Pfund Halb? 
fettkäse zum Preise von M 5,— für das Pfund.

Die Geschäfte, die Käse zum: Verkauf stel? 
len können, haben dies durch Aushang bekannt? 
zugeben. Die jetzt nicht belieferten Geschäfte 
werden später beliefert werden.

Die vereinnahmten Marken haben die Ge? 
schäfte unverzüglich nach Belieferung (die rück? 
ständigen sofort) der Molkereiabteilung, 
Töpfergasse 33, einzureichen.

-i**»

Danzig, den 12. Juni 1920.
Der Magistrat.

(D16
tfrilna
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